
Mie c z y s ł a w  s u c h o c k i

O WŁAŚCIWE 
PERSPEKTYWY STOSUNKÓW POLSKO-NIEMIECKICH

Leży przed nam i książka * o znam iennym  ty tu le: „Fur Polens F re iheit“, 
a w jej podtytule czytamy: „A chthundert Jah re  deutsch-polnische Freund- 
Schaft in der deutschen L ite ra tu r1'. Rozwój stosunków polsko-niemieckich 
^  ostatnich dziesiątkach lat, na k tórym  w tym  czasie w sposób tak  strasz­
my zaciążyły dążenia im perialistyczne niem ieckiej reakcji wraz ze wszyst- 
Uni ich konsekwencjami, aż do doświadczeń ostatniej wojny, spraw ił,

niewątpliw ie w ielu przedstaw icieli obu narodów  wspom niane powyżej 
°rm ułowania tytułow e gotowych je s t dziś jeszcze przyjm ować z niedo­

g r z a n ie m , a  naw et traktow ać je jako ironię czy kpiny. Na w ypow iadane 
f rzez ludzi tych z różnym  uzasadnieniem: „Jak  to przecież . . odpowiada 
Sl3żka, k tórą tu  m am y zam iar bliżej się zająć: „A je d n a k . .

Książka ta  stanow i antologię utw orów  pisarzy niemieckich, utw orów  
Czecie wszystkim literackich, w ypow iadających s ię  przychylnie, przy­
rżn ie  czy entuzjastycznie naw et o narodzie polskim. Nie trzeba udo- 

adniać, że lite ra tu ra  nie je s t czymś oderw anym  od innych dziedzin ży- 
f 3’ zwłaszcza życia politycznego (podkreślają to au torzy  przedm ów do 
n ologii: Rudolf Leonhard i Leon Kruczkowski), znajduje więc w  niej 
ownież swój m niej lub bardziej pełny w yraz w zajem ny stosunek dwu 

rodów do siebie w  powiązaniu z całokształtem  procesów społecznych, 
akie te narody przechodzą.

Opierając się zatem  tylko na tym  m ateriale, którego dostarcza roz­
m y w an a  tu  antologia, chcielibyśmy chociaż pokrótce wskazać na pew ne 
spekty stosunków polsko-niem ieckich w ich historycznym  rozwoju. Cho- 

lit1C ^ ^ z ie  Prz e de  wszystkim  o pokazanie wyrażonego w utw orach 
la c k ic h  i wypowiedziach publicystycznych dążenia do ustalenia fak- 

ycznego przebiegu różnych w ydarzeń dziejowych, dalej, do ich właściwej 
, eo ĉgicznej in terp re tac ji, wreszcie do określenia aspektu  m oralnego 

yianiających m iędzy obu narodam i zagadnień.

der 'P° 'ens Fre^ e it , Achthundert Jahre deutsch-polnische Freundschaft in
_ deutschen Literatur. Zusammengestellt und herausgegeben von Manfred 
a c k e 1. Vorworte von Rudolf L e o n h a r d  und Leon K r u c z k o w s k i .  Verlag: 
lck nach Polen — Berlin.
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Z e b ra n y  w  a n to lo g ii m a te r ia ł  g ru p u je  s ię  w o k ó ł p e w n y c h  w ażnych 
w y d a rz e ń  w  ż y c iu  n a ro d u  p o lsk iego , czy  też  w e  w z a je m n y c h  sto sunkach  
obu  n a ro d ó w . W  te n  sposób  u z y sk u je m y  p e w ie n  p o d z ia ł ca łego  m ate ria łu ! 
p o d z ia ł te n  w y g lą d a  m n ie j w ięce j n a s tę p u ją c o : w  g ru p ie  p ie rw sz e j m am y 
m a te r ia ły  d o ty czące  P o lsk i p rz e d ro z b io ro w e j, n a s tę p n ie  id ą  m a te ria ły ' 
o dnoszące  s ię  do sa m y c h  ro zb io ró w , p o te m  m a te r ia ły  d o ty czące  p o w stan i3  

lis to p ad o w eg o , W io sn y  L u d ó w , p o w s ta n ia  63 ro k u  o raz  czasó w  z p r / e'  
ło m u  w ie k u  X IX  n a  X X , w  k o ń c u  m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  czasów  n a  j no W' 
szych . N a  w s tę p ie  do k ażd e j z g ru p  w y d a w c a  zam ieszcza  w ypow iedz1 

a u to ró w  n ie m ieck ich , p rz e d e  w sz y s tk im  M a rk sa  i  E n g e lsa , d a ją c e  zasad ' 
n iczą  in te r p r e ta c ję  se n su  ideo lo g iczn eg o  w y d a rz e ń , do k tó ry c h  d a n e  
te r ia ły  s ię  odnoszą.

A  te r a z  p rz y jrz y jm y  się  b liże j m a te r ia ło m  z a w a r ty m  w  poszczegól' 
njych g ru p a c h , t a k  ja k  o n e  n a m  s ię  p re z e n tu ją  w  o m a w ia n e j t u  a n to lo g 11-

♦

N a  w s tę p ie  g ru p y  p ie rw sz e j, po św ięco n e j P o lsce  p rzed ro zb io ro w ej' 
m a m y  a r ty k u ł  P . W an d e la , p ie rw sz e g o  m in is tr a  o św ia ty  N R D , z a ty tu ło ' 
w a n y  „ « U ra lte s  d e u tsc h e s  L an d »  o d e r  u r a l te  E ro b e ru n g s p o lit ik  i# 1 

O ste n ? “ , w y ję ty  z k s iążk i n o szące j ty tu ł :  „D ie ju n k e r lic h - im p e r ia lis t is c h e 
P o li t ik  d e s  « D ran g es n a c h  O sten»  —  e in  U n g lu ck  f i i r  d as  d e u tsc h e  und 
p o ln isc h e  V o lk “ . A u to r  ro z p ra w ia  s ię  tu  z c a łą  s tan o w czo śc ią  i  u m iło w a ' 
n iem  p ra w d y  n a u k o w e j z  te o r ia m i re a k c y jn o - im p e r ia lis ty c z n y c h  p seu d o ' 
u czo n y ch  n ie m ie c k ic h  d o w o d zący ch  m . in . od w ieczn e j n iem ieck o śc i zieu1 

n a  w sch ó d  od  O d ry  i N y sy  i s ta le  p o w ra c a ją c y c h  do pojęcia, tzw . niem ieC ' 
k iego  w sch o d u . A u to r , p o w o łu ją c  s ię  n a  w y p o w ied z i n ie te n d e n c y jn y d 1 

h is to ry k ó w  i m y ś lic ie li n iem ieck ich , w y s tę p u je  p rzec iw k o  w sz y s tk im  z n a ' 
n;ym k o n ik o m  zab o rcze j p ro p a g a n d y  (ro la  k o lo n izac ji, b ra k  w y ższy ch  fo r# 1 

sp o łeczn y ch  itd .) n a św ie tla ją c  na leży c ie , zgodn ie  z p ra w d ą , rozw ój h 1'  
s to ry c z n y  s to su n k ó w  p o lsk o -n ie m ie c k ic h  od  czasów  n a jd a w n ie jsz y c h  a£ 
po  pokó j w  O liw ie , p rz y  czy m  w ła śc iw ie  o cen ia  ro lę  sa m e j k o lo n izac j1 

o raz  ro lę  Z a k o n u  K rzy żack ieg o . W an d e l, om ó w iw szy  sp o so b y  zd o b y w a n 13 

k ra jó w  s ło w ia ń sk ic h  p rzez  n ie m ie c k ic h  fe u d a łó w  w e  w c z e sn y m  ś re d n io ' 
w ieczu , ta k  p isze :

„In spateren Jahrhunderten wurde neben der Form der militarischen Erobe- 
rung und gewaltsamen „Eindeutschung" und der „Verbreitung des Christentums 
im starken Masse die Kolonisation angew andt". . .  „Diese Kolonisation wurde 
ausserordentlich vernidlicht, oft ais die eigentliche Form der Erwerbung del 
slawischen Lander durch Deutsche dargestełlt. — Welche Gewaltpolitik die 
Kolonisierung zur Eroberung der Lander im Osten jedoch darstellte und wie
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brutal der Vernichtungsfeldzug gegen die slawischen Vólker war, dafiir seien 
einige Aeusserungen aus den verschiedensten Jahrhunderten und von den unter- 
schiedlichsten deutschen Zeugen wiedergegeben".

I tu następuje szereg cytatów. Dalsza wypowiedź W andela obala też 
Sierdzenia o niższości narodów  słow iańskich w zakresie organizacji pań­

stwowej, którym  sta le  szerm ują niem ieccy imperialiści.
„Ais die deutschen Eroberer in den kommenden Jahrhunderten ihres „Dranges 

nach dem Osten“ auf die gesellschaftlich hoher organisierten slawischen Vólker, 
wie die Polen und Russen, stiessen, erlitten sie schwere, ja vernichtende Nieder- 
lagen, wie auf dem Peipussee im Jahre 1242 und bei Grunwald (Tannenberg) 
im Jahre 1410“.

Ostateczne zaś wnioski W andela w  stosunku do akcji fettdałów nie­
mieckich na słowiańskim wschodzie są następujące:

„Der Ruckblick auf ein Jahrtausend Geschichte zeigt: Uralt deutsch ist nicht 
das durch die endgiiltige Grenzziehung an Oder und Neisse zu Polen gekommene 
Land. Uralt, das heisst mehr ais ein Jahrtausend alt, ist die Eroberung der von 
Slawen besiedelten Lander im Osten durch deutsche feudale Eroberer".

W ostatecznej zaś ocenie działalności Zakonu Krzyżackiego i tegoż 
z^konu spadkobiercy P rus W andel, powołując się na  wypowiedź M arksa, 
Pisze:

„Das territoriale Ergebnis dieses Vertragsbruches (mowa o pokoju w Oliwie) 
und dieser Plunderung war die Aneignung von Pommern und die Ausrufung 
des Nachfolgers des K urfursten Friedrich Wilhelm, Friedrichs III, ais ersten 
Konig von Preussen. — Das Stammland der Preussenkónige w ar kein deutsches 
Land, sondern eine eroberte Militarkolonie der deutschen Ordensritter im Osten. 
Sie trug  den Namen einer von deutschen feudalen Eroberern vernichteten 
Volkes, der Preussen".

W ydawca antologii, m ającej obrazować 800 la t przyjaźni polsko-nie­
mieckiej, postąpił niew ątpliw ie słusznie, zamieszczając na jej czele zaraz 

przedm owach wywody W andela. Oczyszczają one bowiem od razu  
atmosferę za tru tą  wielotomową pseudo-naukową produkcją niem ieckich 
imperialistów, trw ającą n ieste ty  w  Niemczech adenauerow skich do dnia 

zisiejszego i nie tylko nie słabnącą, ale przygotowującą się do nowych 
Popisów.

Na tło artyku łu  W andela rzuca wydawca antologii kilka w ierszy i  w y­
powiedzi autorów  niem ieckich oraz utw orów  ludowych, k tóre pochodząc 
2 różnych czasów i odnosząc się do różnych w ydarzeń i osób Polski przed­
rozbiorowej, odzwierciedlają stosunek raczej niższych w arstw  niem iec­
kich do Polski, stosunek, który  daleki jest od w yobrażeń o tradycyjnej 
niechęci i wrogości. Znajdziem y tu  uznanie dla czynów władców polskich,
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od B o le s ła w a  K rz y w o u s te g o  (S ó ld n e rlied ) p o c zy n a jąc  a ż  do  Sobieskiego 
(J. C. S. R e m a rą u a b le , V o lk slied ) p o p rzez  K a z im ie rz a  Jagiellończyka> 
W ła d y s ła w a  IV  (M. O pitz) czy  J a n a  K az im ie rza , sp o tk a m y  się  z ku ltem  
d la  d y n a s t i i  P ia s tó w  (A. G ry p h iu s) , z n a jd z ie m y  w y ra z y  zadow olen ia  
tk w ią c e g o  p o p rzez  w ie k i ca łe  w  p a m ię c i p rz e d s ta w ic ie li  n i e m i e c k i e g o  

m ie sz c z a ń s tw a  z  a k tu  in k o rp o ra c ji  B ru s  do P o lsk i (O ffe n tlic h e r  Reirn 
i  w ie rsz  n ie z n a n e g o  a u to ra  w  200 ro c z n ic ę  in k o rp o ra c ji) , zn a jd z iem y  
w re sz c ie  w y ra z  ch ęc i in fo rm o w a n ia  n ie m ie c k ic h  w sp ó łro d a k ó w  o polskim  
ż y c iu  u m y sło w y m  (V o rred e  z u r  Z e its c h r if t  „ W arsch au e r ' B ib lio th ek  )
i  p o d z iw  d la  p la s ty c z n o śc i p o lsk ieg o  ję z y k a  (L. M itz le r  von  K oloff).

*

P rzech o d ząc  do o m ó w ie n ia  d a lszy ch  m a te r ia łó w  z a w a r ty c h  w  an to lo ­
gii, ro z p a trz y m y  je  tu  w  p e w n y c h  g ru p a c h , n a  k tó r e  w sk a z u ją  sam i ich 
w y d a w c y . R. L e o n h a rd  w  p rz e d m o w ie  p isze :

„Da die Geschichte der deutschen Polenliteratur der Geschichte des polni­
schen Freiheitskampfes, also der Geschichte iiberhaupt, sehr nahe angeschmiegt 
ist, ballt sie, die nie versiegt und immer unverkennbar im Strome der deutschen 
L iteratur mitrinnt, sich  dreimal gross zusammen — und grade in  diesen grossen  
Momenten ist es auch, dass alle wichtigen Namen der deutschen Literatur auf- 
treten. Diese drei Momente sind naturlich die Teilungen Polens, die revolutiO" 
naren Kampfe nach 1830 (von denen im Tone und in der Haltung der Literatur 
d ie  in den sechziger Jahren wenig v e rsch ie d e n  sind) und neuerdings der 
ungeheure Auftrieb des neuen Polens, die Entstehung und Entwicklung der 
V o lk sd em ok ratie , ih r  so z ia listisch er  Aufbau. Wenn in den Zwischenzeiten der 
Polendichtung das Thema „Polen" — Erinnerung wie bei Joh an n a  Schopenhauer, 
Wilhelm Liebknecht und anderen, und standige Hoffnung und standiger Aus- 
blick — am Rande steht, aber immer sichtbar ist, so tritt es in den Augen- 
blicken der geschichtlichen Hochstspannungen und Entladungen ganz in das 
Zentrum des Interesses".

Z g o d n ie  z ty m , p rz y s tę p u je m y  do  p ie rw sz e j z w sp o m n ia n y c h  p rzez 
L e o n h a rd a  trz e c h  g ru p  m a te r ia ło w y c h , a  m ia n o w ic ie  do czasó w  ro zb io ro ­
w y ch . I  tu  je szcze  w y ró ż n ić  m o żn a  d w ie  p o d g ru p y . P ie rw sz a  do tyczy  
p ie rw szeg o  ro z b io ru  i w y p a d k ó w  b ez p o śre d n io  po ty m  fa k c ie  n a s tę p u ją ­
cych ; n a s tę p n a  in s u re k c ji  k o śc iu szk o w sk ie j, d ru g ieg o  i trz ec ieg o  rozb io ru  
o raz  czasów  p o ro z b io ro w y c h  a ż  do  w y b u c h u  p o w s ta n ia  listopadow ego- 

N a  w s tę p ie  p ie rw sz e j ze  w sp o m n ia n y c h  p o d g ru p  z n a jd u je m y  słow a 
F ry d e ry k a  E n g e lsa , c h a ra k te ry z u ją c e  p re lim in a r ia , k tó re  d o p ro w ad z iły  
do ro zb io ró w  P o lsk i, o raz  w y p o w ied ź  h is to ry k a  n iem ieck ieg o  C. v o n  R °^ ' 
te c k a  (1775— 1840) z jego  k s iążk i z a ty t.:  „A llg em ein e  W e ltg e sc h ic h te  fiir  
a lle  S ta n d e “ . R o tte c k  m ów i:
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„Der Fali Polens verkundete mit Donnerstimme der zivilisierten Welt den 
Volligen Umsturz des Gleichgewichts, die siegende Herrschaft der Gewalt, und 
sonach den Fali alles óffentlichen Rechts“. —

Po czym  o d s ła n ia  c a łą  p e r f id ię  p o lity k i z a b o rc z y ch  g ab in e tó w .
2  w y p o w ied z i p o e ty c k ic h , l i te ra c k ic h  i p u b lic y s ty c z n y c h  w sp ó łczes­

nych ro z g ry w a ją c y m  się  w y p a d k o m  m a m y  f ra g m e n ty  u tw o ró w  Ch. F. D. 
S eh u b arta , p is a n e  z g łę b o k im  w y c z u c ie m  k rz y w d y  d z ie ją c e j s ię  n a ro d o w i 
Polskiem u, o raz  w ie rsz  „D er' T a n z b a r 11 G. C. P fe ffe la  s ta ra ją c e g o  s ię  p rz e d ­
s taw ić  s k u tk i, ja k i  sp o w o d u je  u c isk  z a s to so w a n y  w o b ec  P o lsk i; d a le j 
ttiam y f ra g m e n ty  p ro z y  i lu s tru ją c e  n a s tro je  sp o łe c z e ń s tw a  g d a ń sk ie g o  
Wobec in w a z ji  p ru s k ie j n a  te re n y  p o lsk ie  z a w a r te  w  p a m ię tn ik u  J o a n n y  
S ch o p en h au e r a  d o ty c z ą c e  r. 1772 o ra z  n ie z n a n e g o  a u to r a  z r. 1783. W śró d  
dalszych  u tw o ró w  w id z im y  tu  z je d n e j  s tro n y  ta k ie , k tó r e  s ta r a ją  się  
W skazać n a  p rz y c z y n y  u p a d k u  P o lsk i, u p a tru ją c  je  w  g łu p o c ie , ego izm ie , 
M a rn o tra w stw ie  i d e sp o ty z m ie  s f e r  m a g n a c k ic h  rz ą d z ą c y c h  k ra je m , cze- 

d a je  w y ra z  n ie m ie c k a  p ie śń  lu d o w a  z w rz e śn ia  1772 r . o ra z  l is t  G. F o r ­
s te ra  do L ic h te n b e rg a  z 18 c z e rw c a  1786, z d ru g ie j  zaś  s t ro n y  —  ta k ie , 
k tó re  s ta r a ją  n a ś w ie tlić  z ry w  n a ro d u  p o lsk ieg o  z m ie rz a ją c y  d o  z re fo rm o ­
w an ia  w sz y s tk ic h  d z ied z in  sw ego  ż y c ia  w  o k re s ie  S e jm u  C z te ro le tn ie g o , 
Z ja w ia ją c y  s ię  p rz e d e  w sz y s tk im  w  W arszaw ie , o  czym  m ó w ią  a n o n i­
m ow e l i s ty  ■zamieszczone w  „ B e rlin isc h e  M o n a tsz e its c h r if t“ z r .  1791, o ra z  
Pochodzące z teg o  ro k u  sp ra w o z d a n ie  J . Ch. F . S ch u lza .

N a  cze le  d ru g ie j  części o m a w ia n e j tu  g ru p y  m a te r ia łó w , d o ty c z ą c y ch  
°£ re su  ro zb io ro w eg o , z n a jd z ie m y  z n o w u  w y p o w ied ź  F . E n g e lsa , k tó rą  
Należy p rzy p o m n ieć :

„Indem die polnische Erhebung die Krafte der Koalition (gemeint ist die 
Koalition der drei Machte Preussen, Russland, Oesterreich — przypis wydawcy) 
1792—94 ebenfalls in Anspruch nahm, schwachte sie ihre Angriffskraft gegen 
Frankreich, bis diese stark genug war, den Sieg zu erfechten. Polen fiel, aber 
sein Widerstand hatte die Franzosische Revolution gerettet, und mit der Fran- 
zósischen Revolution begann eine Bewegung, wogegen auch das Zarentum 
ohnmachtig ist. Und das werden w ir im Westen den Polen nie vergessen. Es ist 
iibrigens, wie wir s.ehen werden, nicht das einzige Mai, dass die Polen den 
Fortschritt Europas gerettet haben“.

O bok w y p o w ie d z i F ry d e ry k a  E n g e lsa  z n a jd u je m y  w y ją te k  z k s ią ż k i 
Pr of. F. v. R a u m e ra  (1781— 1873), późn ie jszeg o  cz ło n k a  p a r la m e n tu  f r a n k ­
fu rck iego , z a ty t.:  „P o len s  U n te rg a n g “ . R a u m e r  p isze  m . in .:

„Ohne alle Schuld seine Nachbarn gereizt oder beleidigt zu haben, fiel Polen 
im Augenblicke der frohlichsten Wiedergeburt, ein Opfer der Wortbriichigkeit 
und Habgier Preussens und Russlands. Es fiel in einem Augenblicke, wo diese
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Hofe sich ruhmten, Hiiter der gesellschaftlichen Ordnung, Bandiger der Z u g s r  
losigkeit und Inhaber der wahren Grundsatze von Recht und S i t t l i c h k e i t  211 

sein“.

W y p ad k i zw iązan e  z II  i I I I  ro z b io re m  P o lsk i (podobn ie  ja k  to  był° 
p rz y  p ie rw szy m ) z n a jd u ją  sw e  echo  w e  w sp ó łczesn e j im  l i te r a tu rz e  n ie ­
m ieck ie j. O II  ro z b io rz e  m ó w i G. F o rs te r , o I I I  E. L. P o sse lt. N a  p rzyczyny  
u p a d k u  w s k a z u ją  G. F o rs te r  i G. Ch. L ic h te n b e rg , w id ząc  je  w  zacofan iu  
k ra ju ,  sp o w o d o w a n y m  d ą ż e n ie m  c zy n n ik ó w  fe u d a ln y c h  do u trz y m y w ą - 
n ia  m as lu d o w y c h  w  c iem n o cie , czego n ie  m o g ły  u su n ą ć  o d  ra z u  w ysił^ 1 

p o d ję te  p rz e z  czy n n ik i p o s tęp o w e . N a  a m o ra liz m  i k ró tk o w zro czn o ść  p 0'  
l i ty k i  g a b in e tó w  p a ń s tw  ro zb io rczy ch , p o lity k i, k tó re j  s k u tk i m u szą  się 
zw ró c ić  p rę d z e j czy  p ó źn ie j p rzec iw k o  n im  sam y m , w sk a z u je  A. S ch re i- 
b e r. E n tu z ja z m  b u d z i n a to m ia s t  in s u re k c ja  k o śc iu szk o w sk a , a  p rzede 
w sz y s tk im  p o s ta ć  je j w odza. A. G. F . v o n  R e b m a n n  b ro n i P o la k ó w  przed  
z a rz u te m  re b e lia n c tw a  w y su w a n y m  p rzez  m ię d z y n a ro d o w ą  r e a k c ję -  

W sp o m n ian a  pow y żej te m a ty k a  in te re s u je  n ie  ty lk o  p ro za ik ó w , ale 
i po e tó w . I  tu  p o s ta ć  K o śc iu szk i z a jm u je  m ie jsc e  c e n tra ln e . Z. W e rn e r  pisze 
„ S c h la c h tg e sa n g  d e r  P o le n  u n te r  K o śc iu szk o " i „ F ra g m e n t"  p ię tn u ją c y  
n a  t le  w y d a rz e ń  h is to ry c z n y c h  z je d n e j s tro n y  z d ra d ę  m a g n a te r ii , z d ru ­
g ie j u w ie lb ia ją c y  b o h a te rs tw o  P o la k ó w -p a tr io tó w , a  a n o n im o w y  a u to r  
w  w ie rsz u  „ L e tz te  H o ffn u n g “ w z y w a  D ąb ro w sk ieg o  do n aś lad o w an ia  
K ośc iuszk i. D la  J . G. H e rd e ra  los, ja k i  d o tk n ą ł P o lsk ę , s ta n o w i p rzy k ład  
z a g ro ż e n ia  id e a łó w  w o ln o śc io w y ch  i o s trz e ż e n ie  d la  N iem iec , co w y raża  
w  w ie rsz u  „ G e rm a n ie n " , o k o liczn o śc i zaś  zw ią z a n e  z trz e c im  r o z b i o r e m  

n a tc h n ę ły  J . G. S e u m e ’a  d o  n a p is a n ia  f ilo zo ficzn eg o  w ie rsz a  p t. „E legie 
a u f  e in e m  F e s te  zu  W a rsc h a u “ , w  k tó ry m  w y s tę p u je  o n  w  o b ro n ie  p ra w ­
d y  i m o ra ln o śc i z d e p ta n e j p rz e z  re a k c y jn y c h  p o lity k ie ró w .

O m aw ian ą  tu ta j  g ru p ę  m a te r ia łó w  z a m y k a ją  u tw o ry  p ochodzące  g łów ­
n ie  z czasów  p o m ięd zy  o s ta tn im  ro z b io re m  a w y b u c h e m  p o w sta n ia  lis to ­
padow ego . M am y tu  odnoszący  się  do P o lsk i f ra g m e n t d ra m a tu  F r. Schil­
le r a  „ D e m e tr iu s“ (D y m itr) , d a le j d w u w ie rsz  J . W . G o eth eg o  „A n den 
D ic h te r  A d am  M ick iew icz” , o raz  w ie rsz  „A n  M ad am e M arie  S zym anow ­
sk a " , a  o b o k  tego  d u e t  „K ościuszko  u n d  L a g ie n k a “ z m e lo d ra m a tu  K . von 
H o lte i’a  „D er a l te  F e ld h e r r “ , o raz  p e łe n  p a s ji  i szcze re j s y m p a tii  dla 
u c iśn io n e j P o lsk i w ie rsz  H. H a r r in g a  „ Ich  sa h  das L a n d !“ Z  w y p o w ie d z i  
p ro z ą  m a m y  u w a g i H. L au b eg o  o p o lsk ie j p o e z ji lu d o w e j oraz. A. L ew ald a
o p a tr io ty c z n y c h  n a s tro ja c h  W a rsz a w y  w  p rz e d d z ie ń  w y b u c h u  p o w stan ia  
lis to p ad o w eg o . t

Z g o d n ie  z w sp o m n ia n y m  ju ż  p o d z ia łem , ja k i  z a ry so w a n y  został 
w  p rz e d m o w ie  do o m aw ian e j tu  an to lo g ii, p rze c h o d z im y  do n as tęp n e j
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§ruPy m ateriałów  związanych z w ielkim  okresem  polskich w alk  rew olu- 
cyjno-niepodległościowych, zapoczątkowanym  w ybuchem  pow stania listo- 
P^ow ego. Jest rzeczą zrozumiałą, że m ateria ły  dotyczące tak  rozległego 
obfitującego w doniosłe w ypadki historyczne okresu, rozpadać się muszą 
na szereg podgrup, koncentrując się wokół takich wydarzeń, jak: powsta- 
nie listopadowe, Wiosna Ludów, pow stanie styczniowe i w końcu pierw ­
sza wojna światowa. Najobszerniejszym  m ateriałem  dysponujem y w od­

c ie n iu  do pow stania listopadowego, co znalazło swój w yraz w  antologii 
^oleniieder). Na ich wstępie znajdujem y znowu słowa Fr. Engelsa, okre- 
s-|ające znaczenie pow stania listopadowego dla walk społecznych w Euro- 
^le w związku z rew olucją lipcową. Engels pisał:

„Ein Feldzug der Heiligen Allianz gegen Frankreich wurde vorbereitet — 
da brach der polnische Aufstand los, hielt Russland fur ein • Jahr im Schach 
und so rettete Polen zum zweitenmal die europaische Revolution durch eigene 
Aufopferung".

W dalszym ciągu znajdujem y utw ory praw ie że wyłącznie wierszo­
wane, k tórych treść związana jest z sam ą w alką powstańczą n a rodu 'po l­
skiego. E. O rtlepp w wierszach „Teilungspolitik“ i „An die F iirsten“ w zy- 

zaborców i europejskich feudałów  do zjednoczenia Polski i przyw ró- 
cetiia j ej wolności, na k tó rą  swą postaw ą tak  bardzo zasłużyła. Postaw a 
la jest przedm iotem  najwyższego uznania M. Veita w  jego w ierszu „Auf- 
ruf an Polen“ :

Wohlauf, du kleines Polen,
Zu David gleicher Tat,
Triff mit der kleinen Schleuder 
Den grossen Goliath!

a także K. H. W. W ackernagla, czego w yrazem  utw ór, zatytułow any 
”^ e is s  und Rot“. Do wielbienia Polski w pieśniach wzywa też H. Laube 
(”Osingt, s in g t . . .“). Rew olucyjną rolę nieugiętej walki z ty ran ią  ilustru ją  
^ l€rsze H. H arringa „Der M azur" i A. von P latena „Gesang der Polen 
ei dem V ernichtungsm anifest des Selbstherrschers“. Przyjazne na­

b o je  ludności niemieckiej, mieszkającej w  Polsce, dla powstania oddaje 
arionimowy wiersz, u którego zakończenia czytamy:

Wir sehn den weissen Adler, der, verjiinget 
sich uber unsre freien Haupter schwinget.

Takież nastro je oddaje utw ór napisany przez E . . . .  A. . . . „Des Vaters 
^Utwort", w którym  Niemiec wysyła syna swego do Polski, do powsta- 
**la- Do walk powstańczych nawiązuje też wiersz L. Uhlanda, skierowany 
do Mickiewicza.
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P ro z ę  r e p re z e n tu ją  w y ją tk i  z „ B rie fe  au s  P a r is "  L. B ornego , w  któ­
ry c h  a u to r  o p isu je  sw o je  w ra ż e n ia , t ro s k i  i  o b aw y , ja k ie  w yw oływ ały  
u  n iego  w iad o m o śc i n ad c h o d z ą ce  z W a rsz a w y  o w y b u c h u  p o w stan ia .

D a lszy m  te m a te m , k tó r y  m o b ilizo w a ł n ie m ie c k ic h  p isa rz y , b y ł upadek  
W arszaw y . W  a n to lo g ii m ó w ią  o ty m  w ie rsz e  A . v. P la te n a  „ W a r s c h a u s  

F a l l“ , A. S c h a fe ra  „D er F a li  v o n  W a rsc h a u "  (A uszug) i F . G rillparzera 
„ W a rsc h a u "  (G efa llen  a m  8 . S e p ta m b e r  1831).

P o  u p a d k u  p o w s ta n ia  lis to p ad o w eg o  p ro b le m a ty k a  p o lsk a  n ie  tylko 
n ie  p rz e s ta ła  in te re so w a ć  p isa rz y  n ie m ie c k ic h , a le  p rz e c iw n ie , z a in te reso ­
w a n ie  n ią  je szcze  s ię  w zm og ło . R o z p a try w a n o  ją  n a  ró ż n y c h  p łaszczy2'  
n a c h  i p rz y  ró ż n y c h  o k a z ja c h . T ę  n a js z e rs z ą  p ła szczy zn ę  s ta n o w iła  poi1" 
ty k a  o g ó ln o e u ro p e jsk a , n a  k tó re j  s ta ra n o  s ię  ra z  je szcze  w  perspek tyW ie 
o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  o k re ś lić  ro lę  P o lsk i i p rz y p o m n ie ć  je j  n a jw y ż sze 
ty tu ły  do w o ln o śc i. T u  w y m ie n ić  m o żn a  w ie rsze : E. O r tle p p a  „D ie Polei* 
a n  d ie  V ó lk e r“ , M. V e ita  „ P o le n  a n  d ie  V o lk e r  E u ro p a s" , A n o n im a  ,,Die 
t r e u e n  N a c h b a rn "  (a u to r  m ó w i iro n ic z n ie  o  s ą s ia d a c h  P o lsk i). D alszym  
te m a te m  w ie lu  u tw o ró w  są  e m ig ra n c i p o lscy . O tw ie ra  tę  s e r ię  n ie jako  
w ie rsz  J .  M o sen a  „D ie le tz te n  zeh n  vom  v ie r te n  R e g im e n t" . W e w n ę trz n i 
w a lk ę  i d y le m a t ty c h  lu d z i s ta r a  s ię  u ją ć  w ie rsz  O. v. W e n c k s te rn a  o p ° i ' 
sk im  ty tu le  „Do dom u!", a  p o te m  m a m y  c a ły  s z e re g  u tw o ró w  pośw ięco n y ^ 1 

e m ig ra n to m  p o lsk im , że w y m ie n im y : G. S ch w ab  „E in  F liich tlin g  < 
A. v. C h am isso  „D er a u s g e w a n d e r te  P o le " , J .  K e rn e r  „L ied  e in e s  w ar1'  
d e rn d e n  P o le n " , F. G re g o ro v iu s  „ D e r P o le n z u g " , T. H . K in d  (Ju liu s  K l ^ k '  
h a rd t)  „D en  p o ln isc h e n  A u s w a n d e re rn "  —  o raz  w y ją tk i  z l is tó w  o d n o sz i ' 
cy ch  s ię  do teg o  te m a tu : N. L e n a u  „A us e in e m  B rie f  a n  S o p h ie  S chw ab  
i  G. B u c h n e r  „ B rie f  a n  d ie  F a m ilie " . In n e  u tw o ry  d o ty c z ą  losu , ja k i spo- 
ty k a  p o k o n a n y  n a ró d  p o lsk i, i p rz e ś la d o w a ń , ja k ic h  d o z n a je : A. v. P la ten  
„ U n te r ird is c h e r  C h o r" , „ K la g e lie d  d e r  V e rb a n n te n "  i E. G e ib e l „D er V er- 
b a n n te n  V e rk u n d ig u n g “ . Do u lu b io n y c h  m o ty w ó w  n a le ż y  m a tk a  P o lk a 
p o c h y lo n a  n a d  k o ły sk ą , P o la k  w  ro zm o w ie  ze  sw y m  dz ieck iem , czy 
w  ogó le  dz ieck o  p o lsk ie  p rz e jm u ją c e  n ie ja k o  t r a d y c ję  w a lk  w olnościo­
w y c h  i n iep o d leg ło śc io w y ch . Ś w iad czą  o ty m  w ie rsz e  A. v. P la te n a  „W ie'  
g e n lie d  e in e r  p o ln isc h e n  M u tte r" , R. H . W a c k e rn a g la  „N och n ic h t“>
A. L o r tz in g a  „D er P o le  u n d  s e in  K in d "  —  S in g sp ie l, a  p ó źn ie j L. P fa u ’ a  
„ D e r P o le n m u tte r  W ieg en lied " . J e ż e li  a u to rz y  n ie m ie c c y  p iszą  o Polsce 
w  zw iązk u  z w y p a d k a m i i s k u tk a m i p o w s ta n ia  lis to p ad o w eg o , to  p rze ­
w a żn ie  z  m y ś lą  o s to su n k a c h  p a n u ją c y c h  i w  sw o je j o jczy źn ie . N iek tó re  
je d n a k  u tw o ry  i w y p o w ie d z i p o d k re ś la ją  to  z c a łą  w y ra z is to śc ią , że w y ' 
m ie n im y  tu  w ie rsze : J . F itz a  „ D eu tsch es  M ailied ", P h . J .  S ie b e n p fe iffera 
„ H a m b a c h e r  L ied " , (E in  L ie d  f u r  300 H a n d w e rk sb u rsc h e n ), o raz  frag"
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p rz e m ó w ie ń  J . G. A. W ir th a  „ W o rte  a u f  d em  H a m b a c h e r  F e s t“ 
1 L. U h la n d a  „ F u r  d ie  P re s s f re ih e it“, (R ede in  d e r  w iir t te m b e rg isc h e n  A b - 
g e o rd n e te n k a m m er a m  5. N o v e m b e r 1833). W ie le  g ło sów  n ie m ie c k ic h  w y ­
pow iada s ta n o w c z e  ż ą d a n ie  o d b u d o w y  p a ń s tw a  p o lsk iego , czy  też  n ie z a -  
chw ianą w ia rę  w  tę  o d b u d o w ę . W  ty m  d u c h u  g ło s  p o d n o szą : R. S p a z ie r  
■iPolen m u ss  w ie d e r  h e rg e s te l l t  w e rd e n !11, H . L a u b e  „P o len s  F a li  w e is sa g t 
Seine A u fe rs te h u n g “ , L. B o rn e  w  „ B rie fe  a u s  P a r is “ , F . W . R ogge „P o len s  
^ uk u n f t“ , H . H e in e  „ W o rte  iib e r  P o łe n “ . Z P o lak ó w , k tó ry c h  n a z w isk a  
W iąza ły  się  z p o w s ta n ie m  lis to p a d o w y m , L. W ittig  p o św ięca  w ie rsz  L e-
Iswelowi.

N a czele  n a s tę p n e j p o d g ru p y  m a te r ia łó w  d o ty c z ą c y ch  p rz e d e  w sz y s t-  
p a m ię tn y c h  la t  1846— 1848, z n a jd u je m y  w y p o w ied ź  K . M a rx a , p o d ­

k u l a j ą c ą  z n a c z e n ie  n a ro d u  po lsk ieg o  d la  ro z w o ju  ru c h ó w  re w o lu c y j­
nych w  E u ro p ie  i m ożliw o ść  u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  p o m ię d z y  w o ln y m  
naro d em  p o lsk im  a  n ie m ie c k im . M a rx  p isze  m . i n . :

„Ein franzosischer Historiker hat gesagt: II y a des peuples necessaires: 
es gibt notwendige Vólker. Zu diesen notwendigen Vólkern gehórt im 19 Jahr- 

'■ hundert unbedingt das polnische Volk.
Die nationale Existenz Polens ist aber fur niemanden notwendiger ais fur 

uns Deutsche . . . “

A d a le j :

„Von dem Tage ihrer Unterdriickung an tra ten  die Polen revolutionar auf 
und fesselten dadurch ihre Unterdriicker, den patriarchalisch-feudalen Zustand 
nicht nur in Polen, sondern auch in ihren iibrigen Landem  aufrechtzuerhalten. 
Und namentlich seit dem K rakauer Aufstand vom 1846 ist der Kampf fur die 
Unabhangigkeit Polens zugleich der Kampf der agrarischen Demokratie — der 
in Osteuropa einzig moglichen — gegen den patriiarchalisch-feudalen Absolutis- 
m u s. . . “

„Die Herstellung eines demokratischen Polens ist die erste Bedingung der 
H erstellung eines demokratischen Deutschlands. —

Die Herstellung Polens und seine Grenzregulierung mit Deutschland ist aber 
nicht nur notwendig, sie ist bei weitem die losbarste von all den politischen 
Prag en, die seit der Revołution in Osteuropa aufgetaucht sind“.

W  la ta c h  1846— 48 w y b ija ją  s ię  sp o śró d  p isa rz y  n ie m ie c k ic h , g łęb o k p  
r °z u m ie ją c y ch  is to tę  s p ra w y  p o lsk ie j, szczeg ó ln ie  d w a  n a z w isk a : G. H e r-  
Weg h a  i B. v. A rn im . W  a n to lo g ii u m ieszczo n o  d w a  w ie rsz e  H e rw e g h a : 
"P o len  a n  E u ro p a "  i „P o len s  S ache, d e u tsc h e  S a c h e “ , o ra z  je g o  od ezw ę  

po lsk ich  d e m o k ra to w  w  P a ry ż u  („U n sere  G esch icke  s in d  v e rb u n d e n “). 
^ ria la z ły  s ię  tu  ró w n ie ż  w y ją tk i  z b ro s z u ry  B. v. A rn im  z a t. „A n  d ie  a u f-  
§elo s te  p re u ss isc h e  N a tio n a l-V e rs a m m lu n g “ . W y p o w ied z i te  św iad czą
0  P o g łęb ia jący m  się  w śró d  n a jle p sz y c h  p rz e d s ta w ic ie li  n a ro d u  n ie m ie c ­
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k ieg o  z ro zu m ien iu , czym  je s t  s p ra w a  p o lsk a  d la  p o s tęp o w y ch  Niemiec, 
czym  je j  s p ra w ie d liw e  ro z s trz y g n ię c ie  d la  m o ra le  n a ro d u  niem ieckiego '’ 
W y ra z e m  teg o  są  w ie rsz e  M . W a ld a u a  (G. v. H a u se n sc h ild a )  „D er D eutsche 
re ic h t  d em  P o le n  se in e  H a n d e “ , w y ją te k  z „O d ie se  Z e it“ i R. P ru tza  
„ P o le n  a n  D e u tsc h la n d " .

O bok w y m ie n io n y c h  u tw o ró w  z n a jd u je m y  tu  w sp o m n ie n ie  W . L ie b ' 
k n e c h ta  m ó w iące  o jego  p ie rw sz y m  p ra k ty c z n y m  z e tk n ię c iu  ze sp ra w i 
p o lsk ą  w  m ło d o śc i, w y ję te  z w ięk szeg o  s p ra w o z d a n ia  noszącego  ty tu ł 
..In  d e r  L e h re “ , o raz  u s tę p  sa ty ry c z n e g o  o p o w iad an ia  G. W e e rth a  „L ebeu 
u n d  T a te n  des b e ru h m te n  R it te r s  S c h n a p p h a n sk i" , u jm u ją c y  w  k rzy w y m  
z w ie rc ie d le  s to su n e k  b u rż u a z ji  n ie m ie c k ie j do s p ra w y  p o lsk ie j i odsła ­
n ia ją c y  z a ra z e m  z a p o w ia d a ją c y  ju ż  w te d y  p rz y sz ły  rozw ój w y p a d k o W  

tz n . b u rż u a z ji  te j z d ra d ę .

D z ia ł m a te r ia łó w  z w ią z a n y c h  z la ta m i 1846— 1848 z a m y k a ją  w y P 0 '  
w ied z i F . E n g e lsa  i K . M ark sa , o tw ie ra ją c  z a ra z e m  d z ia ł n a s tę p n y  odno­
szący  s ię  d o  ro k u  1863 i czasów  w o k ó ł n iego . E n g e ls  ra z  jeszcze  p o d k reś la  
n a jis to tn ie js z e  zw iązk i is tn ie ją c e  p o m ię d z y  p o lsk ą  a  n ie m ie c k ą  d em o k ra ­
cją. E n g e ls  m ów i:

„Wir deutschen Demokraten haben namlich ein besonderes Interesse an der 
Befreiung Polens. Es sind deutsche Fiirsten gewesen, die aus der Teilung Polens 
Vorteil gezogen haben, es sind deutsche Soldaten, die noch jetzt Galizien und 
Posen unterdrucken. Uns deutschen, und deutschen Demokraten vor allem, muss 
daran liegen, diesen Flecken von unsrer Nation abzuwaschen. Eine Nation 
kann nicht frei werden und zugleich fortfahren, andre Nationen zu unter- 
driicken. Die Befreiung Deutschlands kann also nicht zustande kommen, ohne 
dass die Befreiung Polens von der Unterdrtickung durch Deutsche zustande 
kommt. Und darum hat Polen und Deutschland ein gemeinschaftliches Interesse, 
und darum kónnen polnische und deutsche Demokraten gemeinsam arbeiten an 
der Befreiung beider Nationen".

M ark s  zaś w sk a z u je  n a  g łęb sze  sp o łeczn e  p o d s ta w y  z a ry so w u ją c e j się 
w sp ó łp ra c y , k tó re  te ra z  s ta n o w ić  b ęd z ie  w  co raz  w ięk sze j m ie rz e  po staw a 
k la sy  ro b o tn ic z e j.

„Das alte Polen ist allerdings verloren, und wir waren die letzten, die seine 
Wiederherstellung wiinschen. Aber nicht nur das alte Polen ist verloren. Das alte 
Deutschland, das alte Frankreich, das alte England, die ganze alte Gesellschaft 
ist verloren. Der Verlust der alten Gesellschaft ist aber kein Verlust fur die, 
die nichts in der alten Gesellschaft zu verlieren haben, und in allen jetzigen 
Landern ist dies der Fali fiir die grosse Mehrzahl. Sie haben vielmehr alles zu 
gewinnen durch den Untergang der alten Gesellschaft, welche die Bildung einer 
neuen, nicht mehr auf Klassengegensatzen beruhenden bedingt".

W śró d  a u to ró w , k tó ry c h  u tw o ry  w zg lę d n ie  ich  f r a g m e n ty  pom iesz­
czono w  a n to lo g ii  z o k re su  p o w s ta n ia  s ty czn io w eg o  i czasów  b ezp o śred n io
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P° nim następujących, najszerzej reprezentow any jest G. Kinkel. M amy 
u dwa fragm enty jego prozy: „Die Existenz eines kunftigen Polens ist 

eine nationale F rage“ i „Polens A uferstehung — die S tarkę D eutschlands“, 
oraz wiersz „Zur Fiinfzigjahrfeier der polnischen Erhebung von 1831“. 

bok utw oru poetyckiego i wypowiedzi K inkla m am y wiersze A. H. 
trodtm anna „Fur Polen“ i F. F reilig ratha w yjątek  z w iersza „Fur Julius

V /  P °Za tym  dwa fra§m enty prozy: J. Venedey‘a „An das deutsche 
“ i w yjątek  Z odezwy przygotowanej w 1863 r. przez G. K ellera jako 

Sekretarza „Provisorisches Komitee zur U nterstutzung der Polen“ do 
mieszkańców w Zurychu.

O sta tn ią  część w ie lk ie j g ru p y  m a te r ia łó w  d o ty c z ą c y ch  re w o lu c y jn y c h  
^ n ie p o d le g ło śc io w y c h  d ążeń  n a ro d u  po lsk ieg o  o tw ie ra ją  da lsze  s ło w a  
j r - E ngelsa , p rz e d s ta w ia ją c e  z je d n e j  s t ro n y  n ie ja k o  d o ty ch czaso w y  b i-  
ans ty c h  u s iło w a ń  (po la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h ), z d ru g ie j  zaś s z k ic u ­
j e  w  sp osób  n ie z w y k le  p rz e n ik liw y  ó w czesn ą  s y tu a c ję  p o lity c z n ą  i n ie ­

u ch ro n n y  je j ro zw ój. T o też  n a le ż y  s ło w a  E n g e lsa  p rz y to c z y ć  w  całości, 
ak ja k  je  z a n o to w an o  w  a n to lo g ii:

„Polen ist noch weit mehr ais Frankreich durch seine geschichtliche Ent­
wicklung und seine gegenwartige Lage vor die Wahl gestellt: entweder revolu- 
tionar zu sein oder unterzugehen. Und damit fallt all das alberne Gerede von dem 
Wesentlich aristokratischen Charakter der polnischen Bewegung. Es gibt in der 
Polnischen Emigration Leute genug, die aristokratische Geliiste haben, sowie 
aber Polen selbst in die Bewegung eintritt, wird diese durch und durch revo- 
lutionar, wie wir 1846 und 1863 gesehen haben. Diese Bewegungen waren nicht 
nur national, sie waren gleichzeitig direkt auf Befreiung der Bauern und Ueber- 
tragung des Grundeigentums an diese gerichtet. 1870 tra t die grosse Masse der 
Polnischen Emigranten in Frankreich in die Dienste der Kommune, w ar das die 
Tat von Aristokraten? Bewies das nicht, dass diese Polen vollstandig auf der 
Hóhe der modernen Bewegung standen? Seit Bismarck den Kulturkampf in 
Polen eingefuhrt hat und unter dem Vorwand, dem Papst dadurch einen Streich 
zu spielen, auf polnische Schulbucher fahndet, die polnische Sprache unter- 
driickt und alles aufbietet, um die Polen in die Arme Russlands zu treiben, 
was geschieht? Die polnische Aristokratie schliesst sich mehr und mehr an 
Russland an, um unter seiner Herrschaft wenigstens Polen wieder zusammen- 
zubringen, die revolutionaren Massen antworten, indem sie der deutschen 
Arbeiterpartei ihre Allianz anbieten und in den Reihen der Internationale 
kampfen.

Dass Polen nicht totzumachen ist, hat es seit 1863 bewiesen und beweisst es 
noch jeden Tag. Sein Anspruch auf selbstandige Existenz in der europaischen 
Volkerfamilie ist unabweisbar. Seine Wiederherstellung aber ist eine Notwendig- 

°it, namentlich fur zwei Vólker, fiir die Deutschen und fiir die Russen selbst.
Ein Volk, das andere unterdriickt, kann sich nicht selbst emanzipieren. Die 

Macht, dereń es zur Unterdruckung des anderen bedarf, wendet sich schliesslich
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immer gegen es selbst. Solange russische Soldaten in Polen stehen, kann das rus- 
sische Volk sich weder politisch noch sozial befreien. Bei dem jetzigen Stand der 
russischen Entwicklung aber ist es unzweifelhaft, dass an dem Tage, wo Russlan 
Polen verliert, in Russland selbst die Bewegung machtig genug wird, die b e s te -  

hende Ordnung der Dinge zu sturzen.
Unabhangigkeit Polens und Revolution in Russland bedingen sich gegensei' 

tig. Und Unabhangigkeit Polens und Revolution in Russland — die bei der gren'  
zenlosen gesellschaftlichen, politischen und finanziellen Zerriittung und der das 
ganze offizielle Russland durchdringenden Korruption weit naher ist, ais die 
Oberflache anzeigt — bedeuten fiir den deutschen Arbeiter: Beschrankung der 
Bourgeoisie, der Regierungen, kurz der Reaktion in Deutschland auf ihre eige’1®0 
K rafte — Krafte, mit denen wir dann mit der Zeit schon selbst fertig werden •

P o  te j  w y p o w ie d z i E n g e lsa  n a s tę p u ją  m a te r ia ły  p o ch o d zące  czy od­
n o szące  s ię  ju ż  p rz e d e  w sz y s tk im  do czasów  I w o jn y  św ia to w e j. I ta& 
m a m y  tu  d w a  w ie rsze : S. O. F a n g o ra  „V or d e m  D e n k m a l S o b ie sk is11 (1 9 1 4 ) 
i „ S c h w in g e t sie  h o e h “ (1914), d a le j w y ją te k  z  k s ią ż k i H. M a rc h w ic y  
„M ein e  J u g e n d “ p rz e d s ta w ia ją c y  d o lę  P o la k ó w  p ra c u ją c y c h  w  górno­
ś lą sk ic h  k o p a ln ia c h , w  szczegó lnośc i n ie le tn ie j m ło d z ieży , o ra z  t r z y  w ie* ' 
sze  R. Ł e o n h a rd a  ż 1916 ro k u : „ L ie d  d e r  P o le n  a n  E u ro p a " , „L ied  der 
p o ln is c h e n  S tu d e n te n “ i „E in  s te rb e n d e r  M in is te r  h in te r la s s t  d e n  P o len  • 
M a te r ia ły  te  z a m y k a  w y p o w ie d ź  K . L ie b k n e c h ta  „ B e g ru ssu n g ssc h re ib eri 
a n  d e n  G r iin d u n g s p a r te i ta g  d e r  K P P o le n s  a m  16. D e z e m b e r 1918“ oraZ
H. v. G e rla c h a  „A u f J a h r h u n d e r te  h in a u s  . . s t a n o wi ą c e  w y ją te k  z ]e§° 
b ro s z u ry  „D er Z u sa m m e n b ru c h  d e r  d e u tsc h e n  P o le n p o li t ik “ . W  p iśm ie 
L ie b k n e c h ta  c z y tam y :

„In Eurem Parteitag, in Eurem Beschluss, Eure Reihen zu vereinigen zur He' 
bung Eurer Starkę, zur Steigerung der Kampfbereitschaft des polnischen Pr° ' 
letariats, sieht das revolutionare deutsche Proletariat ein neues Anzeichen des 
sich ausbreitenden Weltsturmes, der sozialen Revolution, die allein das polnisch6 
Volk vereinigen und wiederbeleben kann auf dem Boden des Sozialismus".

G e r la c h  zaś m ów i:

„Die deutsche Politik hat schwer gesiindigt; aber mit dem kiinftigen Pole11 
soli Deutschland friedlich zusammenleben. . .  Die Vergangenheit war grauenha 
und schuldbeladen; arbeiten w ir statt fiir eine Zukunft der Volkerverhetzuno 
fiir eine Zukunft der Volkerverstandigung, fiir eine Zukunft des Rechts und de* 
Gerechtigkeit".

*

P rz y s tę p u je m y  do trz e c ie j, z a sad n icze j g ru p y  m a te r ia łó w  ( ta k  ja k  to 
z a ry so w a n e  zosta ło  w  p rz e d m o w ie  do o m a w ia n e j t u  k s ią ż k i „ F u r  P o l e n s  

F r e ih e i t“), o d n o szący ch  s ię  do s to su n k ó w  p o lsk o -n ie m ie c k ic h  w  określ® 
w a lk i o so c ja liz m  i p o w s ta n ia  P o lsk i L u d o w ej. I tu  z a ry so w u ją  s ię  p ew n e
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Podgrupy, k tó re  tw o rz ą  m a te r ia ły  d o ty czące : P o lsk i z o k re su  d w u d z ie s to ­
lecia, d a le j czasów  o k u p a c ji  h it le ro w sk ie j i d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j, o raz , 
^ o b s z e r n ie j s z e ,  d n ia  dz isie jszego .

Na czele  p ie rw sz e j w sp o m n ia n e j p o w y że j p o d g ru p y  w id n ie ją  w y p o ­
wiedzi E n g e lsa  o ra z  R. L u x e m b u rg , za t. „D as .p o ln isch e  P r o le ta r ia t  w ird  
^ s t a n d e  se in , d ie  so z ia lis tisch e  U m w a lz u n g  in  A n g r if f  zu  n e h m e n “ , p o d ­
kreśla jące, że ty lk o  p r o le ta r ia t  z ap ew n ić  m oże P o lsce  w olność.

U Engelsa czytamy:
„Die Unabhangigkeit Polens hat der Adel weder erhalten noch wiedererkam- 

pfen gekonnt, der Bourgeoisie ist sie heute zum mindesten gleichgiiltig. Und doch 
ist sie eine Notwendigkeit fur das harraonische Zusammenwirken der europa- 
ischen Nationen. Sie kann erkampft werden nur vom jungen polnischen Proleta­
riat, und in dessen Handen ist sie gut aufgehoben. Denn die Arbeiter des ganzen 
iibrigen Europas haben die Unabhangigkeit Polens ebenso nótig wie die polni­
schen Arbeiter selbst“.

R. L u x e m b u rg  zaś m ów i:

„ . . .  ist das polnische Proletariat einmal imstande, die Wiederherstellung Po­
lens trotz der Regierungen der Annexionsstaaten und der polnischen Bourgeoisie 
durchzusetzen, dann wird es ja auch imstande sein, die sozialistische Umwal­
zung in Angriff zu nehmen. Der zur Erfiillung der ersteren Aufgabe erforderliche 
Grad von Macht und Klassenbewusstsein ist zur Erfiillung der letzteren zwei- 
fellos, hinreichend . . . “

D a le j p o d a n y  z o s ta ł w y ją te k  z k s iążk i A. S e g h e rs  za t. „D ie G e fa h r te n 11, 
°dnoszący się  do w y d a rz e ń  z 1920 r., w y ją te k  z „R eise  in  P o le n “ A. D ób- 

o m a w ia ją c y  re w o lu c y jn e  w y p a d k i k ra k o w sk ie  z r. 1922 o raz  d w ie  
W ypowiedzi m a ją c e  za  te m a t  s p ra w ę  Ja k u b o w sk ie g o , sk azan eg o  w  N ie m ­
y c h  b e z p o d s ta w n ie  n a  śm ie rć  ro b o tn ik a  po lsk iego . Z a b ie ra  w  te j s p ra ­
n ie  g łos E. W e in e r t  w  w ie rsz u  „ Ja k u b o w sk i11 o raz  H . M a n n 'w  o s tre j k r y ­
tyce b u rż u a z y jn e g o  try b u n a łu  z a ty tu ło w a n e j  „D as G e r ic h t11. N a  zak o ń - 
Czen ie  teg o  zesp o łu  m a te r ia łu  um ieszczo n o  w ie rsz  P . H u c h e la  „D er p o l-  
^ische S c h n i t te r11.

Z esp ó ł m a te r ia łó w  d o ty c z ą c y ch  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j j  o k u p a c ji 
h itle ro w sk ie j w  P o lsce  o tw ie ra  w y ją te k  z m o w y  E. T h a lm a n n a  z r . 1932, 
M ówiący o k o n ieczn o śc i n a ś la d o w a n ia  re w o lu c y jn y c h  w zo ró w  ra d z ie c k ic h  
1 a k ty w n e j so lid a rn o śc i w a lcząceg o  z fa sz y z m e m  p r o le ta r ia tu  w e  W ło- 
Szech, P o lsce  i n a  B a łk a n a c h , o ra z  w y ją te k  z o św iad czen ia  K . C. -  K . P . D. 
(E rk la ru n g  d e r  K o m m u n is tisc h e n  P a r te i  D e u tsc h la n d s  im  D ez e m b e r 1939), 
k tó ry  b rzm i:
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„Die revolutionaren Krafte der deutschen Arbeiterklasse und alle fortschritt- 
lichen Deutschen verurteilen aufs scharfste die nationale Unterdriickung, de*1 
furchtbaren Terror wie die Germanisierungsmassnahmen der deutschen Okku- 
panten. Das deutsche Volk kann selbst nicht frei sein und in Frieden leben, so- 
lange es zulasst, dass die herrschende Klasse Deutschlands andere Vólker unter- 
driickt. Deshalb rufen w ir das werktatige deutsche Volk auf zum Kampf ûr 
das volle Selbstbestimmungsrecht der unterdruckten Volker und fur die Unter' 
stiitzung ihres Kampfes zur Vernichtung der Gestapo und der SS, fiir die FreJ" 
lassung der Verhafteten und die Schliessung der Konzentrationslager, gegen die 
Germanisierungsmassnahmen, fiir die demokratischen Rechte des werktatigen 
Volkes. Es lebe die briiderliche Kampfgemeinschaft der deutschen, tschechischeii- 
slovakischen, ósterreichischen und polnischen Arbeiterklasse!"

W  o m a w ia n y m  zesp o le  m a te r ia łó w  o d n o szący m  się  do d ru g ie j w oj^y  
św ia to w e j i o k u p a c ji  h it le ro w s k ie j w  P o lsce  z n a jd u je m y  n a jp ie rw  w ie rsZ
B. B re c h ta , z a ty t .  „ K in d e rk re u z z u g 11, o d d a ją c y  w  sposób  su g esty w n y  
o g ro m  n ieszczęścia , ja k i s p a d ł n a  P o lsk ę  ra z e m  z n a ja z d e m  h itle ro w sk im ; 
i b e z m ia r  tę s k n o ty  za p ra w d z iw ie  lu d z k im  życiem , u p o s ta c io w a n e j w  P0'  
chodzie  dz iec i p ie lg rz y m u ją c y c h  k u  w y m a rz o n e j rzeczy w isto śc i. G r°zĘ 
obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  w  M a jd a n k u  i o sk a rż e n ie  jego  tw ó rc ó w  o d d a je 
w ie rsz  J .  R. B e c h e ra  „ K in d e rsc h u h e  au s  L u b lin 1*. P o  w ie rs z a c h  ty c h  n a ' 
s tę p u ją  d w a  w y ją tk i  p ro zy . P ie rw s z y  z k s ią ż k i J .  B re z a n a  „W ie  d ie  a l te 
J a n ts c h o w a  g eg en  d ie  O b rig k e it k a m p f te “ p rz e d s ta w ia  s y tu a c ję , w  jak ifiJ 
ż y ł w  N iem czech  p o lsk i ro b o tn ik  ro ln y , i z a ry so w u ją c ą  s ię  so lidarność  
m as  p ra c u ją c y c h , b ie d o ty  w ie jsk ie j m ie jsc o w e j z p rz y b y sz a m i, d ru g i 
z k s iążk i S t. H e rm lin a  „D ie Z e it d e r  G e m e in sa m k e it“ o d tw a rz a  sy tu ac j?  
w  g e tc ie  w a rsz a w sk im  w  m o m en c ie , k ie d y  ta m  z a p a d a  d e c y z ja  rozpocz^" 
c ia  p o w sta n ia . W reszc ie  n a  zak o ń czen ie  o m aw ian eg o  zesp o łu  m a te ria łó w  
u m ieszczo n y  z o s ta ł f ra g m e n t u tw o ru  d ra m a ty c z n e g o  A. K a n to ro w ie 2 3  

„D ie V e rb u n d e te n “ . W śró d  s k ła d a ją c e j s ię  z p rz e d s ta w ic ie li  ró ż n y c h  n a'  
ro d o w o śc i g ru p y  ru c h u  o p o ru  w e  F ra n c j i  w id z im y  ró w n ie ż  P o la k a  J a n a’ 
g ó rn ik a , k tó ry  o p o w iad a  o d o li i  n ie d o li p o lsk iego  p ro le ta r ia tu ,  ży jąceg 0  

n a  p o g ra n ic z u  p o lsk o -n iem ieck im .

O sta tn i, n a jo b sz e rn ie js z y  zesp ó ł m a te r ia łó w  w  o m a w ia n e j tu  ich  g rU'  
p ie  d o ty czące j s to su n k ó w  p o lsk o -n ie m ie c k ic h  w  czasach  w a lk i o socj3'  
lizm , zespó ł o d n o szący  się , je ż e li t a k  w o ln o  p o w ied z ieć , do d n ia  d z i s i e j '  

szego, p rz y n o s i n a  w s tę p ie  w y ją te k  z m o w y  p re z y d e n ta  W . P ie c k a , „R eC*e 
a u f  d em  S ta a ts b a n k e t t  zu  E h re n  des B esu ch es d es  P ra s id e n te n  d e r  P0^  
n isc h e n  R e p u b lik  a m  A b e n d  d es  22. A p r il  1951“ . P re z y d e n t  P ie c k  podnoS1 

w  sw y m  p rz e m ó w ie n iu  te  czy n n ik i, k tó re  s ta ły  s ię  p o d s ta w ą  z a s a d n i 1" 

czego, d o g łęb n eg o  z w ro tu  w  s to su n k a c h  p o lsk o -n ie m ie c k ic h , są  n im i: ^ e"
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W olucja P a ź d z ie rn ik o w a , zw y cięsk i, w y sw o b o d z ic ie lsk i t r u d  a rm ii  r a -  
z ieck iej o raz  w sk a z a n ia  le n in o w sk o -s ta lin o w sk ie j p o li ty k i  n a ro d o w o śc io ­

wej. P re z y d e n t  P ie c k  p o w ied z ia ł:

„In den Beziehungen zwischen dem deutschen Volk und dem polnischen Volk 
ist ein grundlegender UmschwUng eingetreten. Friiher haben preussisch-deutsche 
Junker, Generale und Kapitalmagnaten in ihrem sogenannten „Drang nach 
Osten“ Polen m it Krieg und Raub iiberzogen, es zerstiickelt, gebrandschatzt und 
grosse Teile seiner Bevdlkerung hingemordet. Die deutschen Imperialisten tra - 
ten allen Nachbarvolkern gegenuber ais Kriegsbrenner und Rauber auf. Ihre ab- 
scheulichen Eigenschaften offenbarten sich am starksten gegenuber dem Nach- 
barn im  Osten dem polnischen Volk.

Die Deutsche Demokratische Republik, der erste friedliebende und wirklich 
demokratische deutsche Staat, stellt seine Beziehungen zu Polen auf vóllig neue 
Grundlagen, namlich auf den Frieden und die Freundschaft zwischen dem 
deutschen und dem polnischen Volk, auf die Beziehungen gegenseitiger Hilfe und 
Unterstiitzung.

Der Frieden und die Freundschaft zwischen unseren Volkern sind fest fun- 
diert. Der neue, vołksdemokratische polnische Staat und die antifaschistisch- 
demokratische Ordnung in der Deutschen Demokratischen Republik sind sichere 
Garanten dieser Freundschaft. Zwischen dem deutschen und dem polnischen Volk 
ist eine wirkliche Freundschaft gleichberechtigter Partner moglich, weil sowohl 
in der Deutschen Demokratischen Republik ais auch in der Republik Polen eine 
neue Ordnung errichtet ist, die trotz vieler sonstiger Unterschiede das Gemein- 
same hat, eine antiimperialistische, auf die Erhaltung des Friedens unter den 
Vólkern gerichtete Ordnung zu sein“.

W śród  o m aw ia n e g o  tu  zesp o łu  m a te r ia łó w  w y b ija ją  s ię  d w a  te m a ty : 
P*erw szy s ta n o w i n o w a  g ra n ic a  p o lsk o -n ie m ie c k ą , g ra n ic a  n a  O d rze  i N y - 
Sle- P o św ięca  je j  sw e  u tw o ry  s z e re g  p o e tó w  n iem ieck ich . I ta k  w  a n to ­
logii c zy ta m y  w ie rsze : K . S titz e ra  „ U b e r G re n z e n  s tre c k e n  s ich  d ie  
^ a n d e “ , P . B eh n isch a  „ F r ie d e n sg re n z e “ , M. Z im m e rin g a  „ S tro m  des 

r ie d e n s 11 i K u b y  „D ie W asse r te i le n  —  d ie  W asse r b in d en ! In  m e m o ria m  
a deusz B o ro w sk i" . W ie rsze  te , w y ch o d ząc  od sp ra w y  g ra n ic y , s ta r a ją  się  

w  d u c h u  so lid a rn o śc i m as  p ra c u ją c y c h  i p rz y ja ź n i n a św ie tlić  s to su n k i 
P o lsk o -n iem ieck ie . D ru g i te m a t  s ta n o w i P o lsk a  w sp ó łczesn a . T e m a t te n  
Szeroko  t r a k to w a n y  j e s t  p rzez  lic z n y c h  l i te ra tó w  n ie m ie c k ic h  w  fo rm ie  
sp ra w o z d a ń  z p o d ró ży , k tó re  o d b y li do P o lsk i L u d o w e j. W szy s tk ie  te  
sp ra w o z d a n ia  o d n o szą  s ię  z n a jw y ż sz y m  u z n a n ie m  d la  o siąg n ięć  p o lity c z -  
nych, g o sp o d a rczy ch , sp o łeczn y ch  i k u l tu ra ln y c h  naszego  k ra ju , p ię tn u ją c  

la rn s tw a  w ro g ie j P o lsce  L u d o w ej p ro p a g a n d y , i w  sw y m  c a ło k sz ta łc ie  
dają  w sz e c h s tro n n y  i b a rw n y  jeg o  o b raz . W  a n to lo g ii  z teg o  z a k re su  
ZnaJd u je m y  w y p o w ie d z i: W . B re d e la  „M it m e in e n  A u g en , m e in e n  O h- 
r e n . . .“ , K u b y  „Y on D u sse ld o rf  n a c h  W a rsc h a u " , R. L e o n h a rd a  „ In  d e r

Przegląd Zachodni, nr 3-4, 1954 Instytut Zachodni



340 Mieczysław Suchocki

P o ln isc h e n  M iss io n “ , H . M a rc h w itz y  „ Im p re ss io n e n  in  P o le n “ , A. Zw eig3  

„ T e p p ic h  des ta t ig e n  L eb en s" , P . N e lla  w y ją tk i  z „ N a c h b a r la n d  im  F ru h -  
l in g “ . O bok  w sp o m n ia n y c h  te m a tó w  są  ta k ż e  w y p o w ie d z i m ó w iące  o p rze­
z w y c ię ż an iu  p o czu c ia  k rz y w d y , u czu ć  n ie c h ę c i czy  n ie n a w iśc i w  n o w y c h  
w a ru n k a c h  w sp ó łży c ia  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li  o b u  n a ro d ó w . T u  z a lic z y c  
n a le ż y  w ie rsz  A. M u lle ra  „H allo , B ru d e r  a u s  K ra k a u !“ , K . G e r m a n n a  

„W as d e r  G a r tn e r  s a g te “ , o raz  f r a g m e n t  p ro z y  P . T h y re ta  „T ad eu sz  S z y r 
s in g t w ie d e r“ . W  a n to lo g ii p o m ieszczono  te ż  w ie rsz  E. d e  M a r tin a  z N °" 
ry m b e rg i  „A n  F ry d e ry k  C h o p in 1'.

O sobno w sp o m n ie ć  n a le ż y  o zam ieszczo n y m  p o d  k o n iec  a n to lo g ii a r '  
ty k u le  F . W olfa , b y łeg o  a m b a sa d o ra  N R D  w  P o lsce  L u d o w ej, b ęd ący m  jak  
g d y b y  zw ię z ły m  p o d su m o w an iem  d o ty ch czaso w eg o  ro z w o ju  s t o s u n k ó w  

p o lsk o -n iem ieck ich , a za razem  o m ó w ien iem  d z is ie jsze j sy tu a c ji  św iatow e] 
i w y n ik a ją c y c h  z n ie j d la  obu  n a ro d ó w  w sk a z a ń . A r ty k u ł  nosi zn am ien n y  
ty tu ł  „Z w e i V ó lk e r  —  e in  Z ie l“ i n a p is a n y  z o s ta ł  w  1951 r. W  a r ty k u le  
c z y tam y :

„Zweifellos nimmt das Riistungsfieber und die Kriegsdrohung der amerika- 
nischen Imperialisten trotz mancher vorubergehenden Tarnung standig zu 
gleichzeitig mit der anrollenden enormen Wirtschaftskrise im  Westen. Zweifel' 
los aber wachst auch in machtigem Ausmass und Tempo das Lager der Frie- 
denskampfer. Alles hangt jetzt davon ab, ob die Vólker der Welt, vor allem in 
Westeuropa und in Westdeutschland, die keinen Krieg wollen, ihren WilleI1 
durchsetzen und ihr Geschick selbst in die Hand zu nehmen verstehen. Krieg 
oder Frieden — noch nie pendelte die Waage des zweiten apokalyptischen Rel'  
ters mit solch gewaltigen Gewichten.

In diesem Kampf um den Frieden bildet das Verhaltnis Deutschlands zu 
Volkspolen eine Schlusselstellung. Und wie in allen Kriegen der letzten Epoche 
geht dem eigentlichen Angriff der Truppen die psychische Attacke voraus. D,e 
ungeheure Liigenhetze gegen Volkspolen, gegen die Deutsche Demokratische 
Republik und die Friedensgrenze an der Oder-Neisse, wie wir sie von Dr. Ade­
nauer und Dr. Schumacher erleben, erinnert uns an die Stimmungsmache jenes 
„Kreuzzuges“, mit dem im Dritten Reich vor 1939 unser Volk planmassig vergif' 
tet wurde, bevor der glorreiche „Ritt gegen Osten“ begann. Wenn jener Dr. Schu- 
macher fiir Westdeutschland eine „monumentale Wehrmacht11 aus angelsach- 
sischen und deutschen Truppen an der Elbe fordert, um uber die Deutsche Demo­
kratische Republik herzufallen und „die Gebiete jenseits von Weichsel und Nje'  
men zum Kriegsschauplatz zu machen", so kann der zynische Dilettantismus die- 
ses Westentaschennapoleons schwerlich uberboten werden. Immerhin zeigt eT 
klar die Stossrichtung dieses Fieberplans.

Gegeniiber dieser durch Jahrhunderte zum Ungllick beider VoJker p r a k t i -  
zierten Hetze gibt es eine unserem Volke viel zu wenig bekannte Tradition 
der Freundschaft zwischen den besten Deutschen und Polen“.

T em u  celow i, tzn . z a p o z n a n iu  z tą  tra d y c ją , m a  s łu ży ć  w ła śn ie  k siążka, 
k tó re j z a w a rto ść  co d o p ie ro  om ó w iliśm y .
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P o w ied z ie liśm y  n a  w s tę p ie  teg o  sp ra w o z d a n ia ; że  p rz y  u s ta la n iu  w ła ś ­
ciw ych p e rs p e k ty w  s to su n k ó w  p o lsk o -n ie m ie c k ic h  chodzić  b ę d z ie  p rz e d e  
W szystkim  o d ąż e n ie  do u s ta le n ia  fa k ty c z n e g o  p rz e b ie g u  ró ż n y c h  w y d a rz e ń  
dziejow ych, d a le j —  o ich  n a le ż y tą  in te r p r e ta c ję  id eo lo g iczn ą , w reszc ie  
** aspekj; m o ra ln y  w y ła n ia ją c y c h  się  m ięd zy  o b u  n a ro d a m i p ro b lem ó w .

3żka, której zaw artość pokazaliśmy, nie jest dziełem  historycznym , 
też w ykładem  jakiegoś system u ideologicznego czy m oralnego: jest 

0ria antologią utworów literackich, w k tórych  wszystkie wspom niane po- 
^ ż e j  dążności w ystępują  raczej w  pew nym  powiązaniu. I w łaśnie dlatego 
na Je j przykładzie widzimy, w jakiej wym ienione czynniki określające 

zką postaw ę pozostają głębokiej współzależności. W idzimy tu, jak  
r°zmijanie się z praw dą historyczną prow adzi nieuchronnie do odrzucania 
Prawdziwie naukow ych m etod badawczych i powoduje stoczenie się 
W bagno am oralizm u. Błąd, popełniony w jednej ze w spom nianych dzie- 
2ln> prowadzić m usi nieuchronnie do takiegoż błędu we w szystkich in ­

nych. Książka więc, k tó ra  m a za zadanie pokazanie stosunków  polsko- 
niemieckich we właściwej perspektyw ie, dążyć musi do usunięcia tych 
°%iów, i to też czyni om aw iana tu  antologia.

Pokazuje ona, ja k  te czynniki w narodzie niemieckim, k tó re  chciały 
1 chcą przyjaznego ukształtow ania się stosunków polsko-niemieckich, w al- 
Czyły i walczą o praw dę historyczną, czy to jeżeli chodzi o jej ustalenie 
^  Przeszłości (zabory feudałów, kolonizacja, Zakon Krzyżacki, rozbiory), 
g y  też w teraźniejszości (granica na Odrze i Nysie, zagospodarowanie 

'6tn Odzyskanych itd.); jak  czynniki te dążyły i dążą do rozpatryw ania 
0sUnków polsko-niem ieckich na właściwej płaszczyźnie ideologiczno- 

^ todo log icznej, czego dowodem są przede w szystkim  wypowiedzi doty- 
2ące roli Polski w Europie klasyków  m arksizm u M arksa i Engelsa, a  dzi- 
l̂aj najw ybitniejszych przedstaw icieli NRD; jak  czynniki te wreszcie s ta - 

y się i s ta ra ją  oprzeć stosunki m oralne pomiędzy narodem  niem ieckim  
^Polskim na czystych podstawach. Ten ostatni m om ent znajduje w  dziele 

erackim  zawsze szczególne odbicie. Toteż au to r w stępu do literackiej 
^ to log ii, jaką jest „Fiir Polens Freiheit", R. Leonhard, s ta ra  się go spe- 
Jalnie podkreślić. Mówi on:

,.Die Beziehung Deutschlands und des deutschen Volkes zum Nachbarvolke 
Polen ist unsre ganze Geschichte hindurch wie ein Priifstein unsrer politischen 
Sittlichkeit, unsrer politischen Reife, unsres politischen Bewusstseins anzusehen 
Sewesen und in geschichtlicher Betrachtung noch anzusehn. Wie sich die deut­
schen Machthaber zu den polnischen Machthabern und, vor allem, zum polnischen 
Volke gestellt haben, wie, vor allem, das deutsche Volk diese Stellung seiner 
Machthaber gefórdert oder getadelt, hingenommen oder kritisiert hat, das gibt 
uns jeweils das klarste und beste Bild dessen, was Deutschland jeweils war. Im

23 p.
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Hin und Her der Wendungen und der Verschiebungen sind die westlichen Nach- 
barn immer im groben materiellen Sinne das Schicksal fiir Polen gewesen. In 
einem weniger groben Sinne, im moralischen Sinne, haben die Polen s c h i c k s a l -  

haft upd selbst ais Schicksal fur die Deutschen geantwortet, und sei es nur, 
dass sie dn der Art eines Katalysators in oder bei der deutschen Politik wirkten- 
Wie sehr diese Wirkung auch materielle Bedeutung hatte, das haben grade die 
besten und kltigsten Deutschen, die sich mit dieser Frage beschaftigt haben, 
erkannt und aufgezeichnet (— ihre Ausserungen stehn in diesem Bande)“-

A n to lo g ia  „ F iir  P o le n s  F r e ih e i t“ u k a z u je , s ię  w  m o m en c ie , kiedy 
w  N iem czech  a d e n a u e ro w s k ic h  ró w n ie ż  i n a  o d c in k u  b ad aw czo n au k o w y m  
n a w ią z u je  się  d o  n a jg o rsz y c h  t r a d y c j i  i b łęd ó w  im p e r ia lis ty c z n e j p rzesz ło ­
ści, do o d rz u c a n ia  p ra w d z iw ie  n a u k o w y c h  m e to d  b ad a w c z y ch , a  ty m  
sa m y m  d o  k ła m liw e g o  p rz e d s ta w ia n ia  fa k tó w  h is to ry c z n y c h  m a ją c e g o  od­
p o w ied n io  u ro b ić  m o ra ln ie , a w ięc  zd em o ra lizo w ać , sp o łeczeń stw o  zacho- 
d n io -n iem ieck ie  i w  ty m  k ie ru n k u  od d z ia łać  ta k ż e  n a  w szy stk ie  spo­
łe c z e ń s tw a  tzw . a tla n ty c k ie . A n to lo g ia  „ F iir  P o le n s  F re h e i t“ poka­
z u je  w ięc, że  ta k  ja k  w  p rzesz łośc i, ta k  i w  te ra ź n ie jszo śc i p r z y j a ź ń  

p o lsk o -n ie m ie c k a  sp o czy w a  ty lk o  w  rę k a c h  kó ł p o s tę p o w y c h  o b u  narodów - 
R o zu m ia ło  je j  p o trz e b ę  p o s tęp o w e  m ieszczań stw o  w  czasach  d a w n y c h ’ 
co w  p ie rw sz e j p o ło w ie  X IX  w . w y d a w a ło  p o k aźn e  ow oce. P rz e jśc ie  jed ­
n a k  teg o  m ie sz c z a ń s tw a  n a  p o z y c je  w s te c z n e  w  epoce  b ism a rk o w sk ie j za­
p o czą tk o w a ło  n a jc z a rn ie js z y  o k re s  w  s to su n k a c h  po lsko -n iem ieck ich - 
D o p ie ro  n o w a  p o s tę p o w a  k la sa  sp o łeczn a , k la sa  ro b o tn ic z a , zd o ła ła  z w ie lk i • 
o d w ag ą  p rz y w ró c ić  s to su n k o m  p o lsk o -n ie m ie c k im  zn o w u  ic h  w łaśc iw e 
p e rsp e k ty w y .

A n to lo g ia  l i te r a c k a  „ F iir  P o le n s  F r e ih e i t“ s ta n o w i b a rd z o  c e n n y  w kłfld 
w  k sz ta łto w a n ie  s ię  s to su n k ó w  p o lsk o -n iem ieck ich . N ie  w chodząc  
w  ocenę  k ry ty c z n ą  sposobu  je j  w y k o n a n ia  (sp ec ja lis to m  n a su n ą ć  ono moZL 
sz e re g  ró ż n y c h  uw ag) n a le ż y  w y ra z ić  p rz e k o n a n ie , że n ie  s ta n ie  się  ona 
w  te j d z ied z in ie  n a  d łu g o  o s ta tn im  słow em , a le  ż e  zach ęci do w z m o ż o n y c h ’ 
n o w y c h  p ra c  b a d a w c z o n a u k o w y c h  i l i te ra c k ic h . A  w te d y  n ie w ą tp liw ie 
s z e re g  z a g a d n ie ń  w y s tą p i z je szcze  w ię k sz ą  w y ra z is to śc ią  i w  je s z c z e  peł­
n ie jsz y m  p o w ią z a n iu  z  p ro cesem  sp o łeczn o -ro zw o jo w y m , co u m o ż liw i p rze­
p ro w a d z e n ie  szczegó łow szej a  z a ra z e m  b a rd z ie j o rg a n ic z n ie  z procesem  
ty m  z w ią z a n e j p e r io d y z a c ji  s to su n k ó w  p o lsk o -n iem ieck ich .
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